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Co może wpłynąć na polepszenie u nas gospodarstwa
krajowego ?

Na p o c z ą t k u  b ie żą ce go  r o k u  w  a r t y k u ł a c h  naszych 
p o d  t y t u ł e m  : Pogląd na obecny stan gospodarstwa krajowego , r z u ­
ci l iśmy  ki lka myśl i  w z g l ę d e m  p o d n i e s i e n i a  u  nas  s t a n u  
g o s p o d a r s t w a  r o l n i c z e g o ,  a tern s a m e m  p o l e p s z e n i a  by tu  
właśc ic i e l i  z i ems k ich .  Każdy  na r z ek a  na l en s t a n ,  każdy 
p r zy z n a j e  że n i e p o d o b n a  u t r z y m a ć  się d ł u ż e j ,  że n a r ó d  
nasz d a l e k o  p o z o s t a ł  w  ty le od  in ny c h  w e  w sz y s tk ie m  co 
s ię do lye ze  p r o d u k c y i  z i emi  i p r z e m y s ł u ,  a tym c za se m  
o p r ó c z  n i e k t ó r y c h  po je d yn cz y ch  u s i ł o w a ń  nie p oc z yn am y 
szukać  ś r o d k ó w  w ł a ś c i w y c h  do  wyjśc ia  z t ak o p ł a k a n e g o  
p o ł oż en ia .  Ci co nie pa t rz ą  na r zeczy j a k  tylko p r zez  p r y ­
z m a t  u p r z e d z o n e j  swej  i m a g i n a c y i ,  m og l i b y  nas  o b w in ia ć  
o p r z e s a d ę  s t a n u  m a f e r y a l n e g o  i m o r a l n e g o  j a k i  nas czeka;  
a l e  u p r z e d z e n i e  ich n ie  d ł u g o  t r w a ć  b ę d z i e ,  n o  z każ dy m 
d n i e m  po ło ż e n ie  nasze  c o r a z  w id o c z n ie j s z e m  się s t a j e ,  
co ra z  p r z y b y w a  n am  c i ę ż a r ó w  p u b l i c z n y c h  i p o t r z e b ,  a 
ś r o d k ó w  n ie  m a ,  n a w e t  i te k l ó r e  mi e l i ś m y  do p r o w a ­
dze n ia  s t a r e g o  g o s p o d a r s t w a ,  ub y ły  p r zez  z m ia n ę  s t o s u n ­
k ó w  w łaś c ic i e l i  z w i e ś n i a c t w e m .  W  w i e l k i m  te d y  są b ł ę ­
dz ie  ci k tó r zy  myś lą  że g o s p o d a r s t w o  j a k ie  d o tą d  było 
w  naszym k r a j u  wys ta rczy .  W  dzi s ie j szym s t a n i e  rzeczy 
n i e k t ó r e  z p r z e m y s ł ó w  p o w i n n y  m ie ć  ścisły związe k  z r o l ­
n i c t w e m ,  być j e g o  u z u p e ł n i e n i e m ,  s t a n o w i ć  ca łość  nie- 
rozdz ie l ną .

Cz łow ie k  k tó r y  p r z e s t a j e  na tern co zb i e r z e  z rąk n a ­
tury ,  n ie  jest. r o l n i k i e m ,  a u nas  w  dz i s i e j szem p o ło ż e n iu  
g o s p o d a r s t w a  bez  p r z e m y s ł u ,  o g r an ic za ją c e  się na z b i e r a ­
n iu  ty lko  z rąk n a t u r y ,  n i e  w y d a  d o s t a t e c z n y c h  p r z y c h o ­
d ó w  na z a s p o k o je n ie  p o t r z e b  i s p r o w a d z i  p r ę d z e j  lub  
pó źn ie j  z u p e ł n ą  r u i n ę  w ła ś c i c i e l i  z i em sk ich .  P o t r z e b y  n a ­
sze rosn ą  w o g r o m n y m  s t o s u n k u  d o  d a w n ie j s z y c h  l a l ,  i 
b e z  n ich  ob e j ść  się n ie  m o ż n a :  bo n a r ó d  bez  p o t r z e b ,  
j e s t t o  n a r ó d  bez  p r ac y  i cz y n no śc i ,  a z a t e m  bez siły. 
M ów ią c  o p r z e m y ś l e  nie p o d z i e l a m y  (u o p in i i  tych co 
chcą wyzwolić Galicyę od haraczu jaki płaci cudzoziemcom. Ten  
w ie lk i  t r azes  jes t  d l a  nas  czczem s ł o w e m  bez  sensu,  
b o  n ie  p o d p a d a  żadn e j  w ą t p l i w o ś c i  że f ab ry k i  r óżn yc h  
w y r o b ó w  ja k ie  i s t n ie j ą  w innyc h  k r a j a c h ,  z a p r o w a d z o n e  
u nas  p o m i m o  n i e z m i e r n y c h  k a p i t a ł ó w  na b u d o w l e  i m a ­
szyny,  z b r a k u  ludz i  sp e cy a ln y ch  n igdy  nie  w y t r z y m a ły b y  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  z l a m l e m i ,  n a w e t  g dy by  na s tą p i ł a  m o -  
dyf ikacya w  o p ł a t a c h  co do  s l ę p l ó w .  Ale k r a j o w e  p r o d u -  
k i a ,  s zczegó ln ie  w c h w i l i  k i e dy  z n ie s i on o  u  nas pańszczy­
z n ę ,  m o g ą  d o s t a rc zy ć  m a l e r y a ł ó w  do  n as ze go  p rze my s łu ,  
u m i e j ę t n i e  f a b r y k o w a n e  m o g ą  o d p o w i e d z i e ć  w sze lk i m 
w a r u n k o m  d o s k o n a ł o ś c i ,  zająć h a n d e l  k r a j o w y  i z a g r a n i ­
czny,  u le p sz y ć  sy s t em  n as ze go  g o s p o d a r s t w a  i p o d ać  m o ­
żność w y d o ł a n i a  co ra z  zwiększ a jąc ym się c i ęż a r o m  p u ­
b l i c zny m i p o t r z e b o m  , o ra z  po łoż yć  n i e w z r u s z o n y  g r u n t  
m a j ą t k o m  naszym,  ab yś my  j e  w  ca łośc i  w  s pu śc iz n i e  w ł a ­
snej  k r w i  zos taw i l i ,  Z rażać się n i e p o w o d z e n i e m  w go 
s p o d a r s t w i e ,  cofać się p r ze d  p r a c ą ,  w y p r z « d a w a ć  w ł a ­
sność z i em sk ą  i z k a p i t a ł a m i  w yn o s i ć  się do  m i a s t ,  j e s t t o  
d e z e r t e r o w a ć  od  s p r a w y  n a r o d o w e j .  K a p i t a ły  pod lega ją  
r ó ż n y m  n i e p e w n o ś c i o m , w ła s no ść  zaś z i em s k a  j e s t  wiecz-

n e m  d z i e d z i c t w e m ,  a dziś w s z y s tk ie m  dla nas,  bo  j e d n y m  
z n a j p i e r w s z y c h  j e szcze w  r ę k u  naszy m p o z o s ta ł y c h  ś r o d  
k ó w  k o n s e r w a c y i  n a r o d o w o ś c i  naszej .  J akże  b o le s n y  m a ­
m y  p r z y k ła d  sz kod y  p u b l i c z n e j  z p o ł o w y  W.  X. P o z n a ń -  
sk iego  gdzie  w ł a s n o ś ć  z i em s k a  p r ze sz ła  w  cu d z e  r ę c e  o b ­
cego  r o d u !

Nie  masz  d la  nas  r a t u n k u  ty lko  w  sp ie szn y ch  r e f o r ­
m a c h  w szy s tk iego  co p o t r z e b u j e  n a p r a w y .  W  chw i l i  k i e dy  
to  m ó w i m y  w sz ys tk ie  k r a je  e u r o p e j s k i e  p o m i m o ,  w e w n ę ­
t r zn yc h  n i e p o k o j ó w  i r óżn yc h  p r z e s z k ó d ;  ci ągle p r a c u j ą  
n ad  p o d n i e s i e n i e m  p o m y ś l n o ś c i  g o s p o d a r s t w a  , b i o r ą  one  
po d  ścisły i sys t em a ty cz ny  r o z b i o r  w sz y s tk ie  ź r ó d ł a  i s a m o 
t w o r z e n i e  s ię  b o g a c t w a  k r a j o w e g o ,  o r a z  wszys tk ie  m o ­
ra l ne  ś r o d k i  m o g ą c e  p o d n i e ś ć  w  n a r o d z i e  uczuc ie  w ł a s n e g o  
d o b r a  , si ły i god no śc i .  Na uk a  i p r a k ty k a  p r zy n os z ą  t am 
w y o b r a ż e n i a  z d r o w e ,  walczą  p r ze są d y  i b ł ę d y  i j u ż  o p a ­
d ły  więzy  k r ę p u j ą c e  p r z e m y s ł ;  p r a c a  i czynność  lu dz ka  
o t w a r t e  ma  p o l e  i w y d a j e  r e z u l t a t y  p r z e c h o d z ą c e  n a j ­
śm ie l sze  o c z ek iw a n i a ,  W  są s i e d n i c h  n a w e t  p r o w i n c y a c b  
z a m ie sz ka ły c h  p rze z  r o d a k ó w  naszych w id z i m y  o b r a z  w i ę k ­
szych niż u  nas  d o s t a t k ó w ,  ciągłej  p r ac y  i u s i ł o w a ń  w tern 
w s z y s t k i e m  co  s i ę  d o ty c z ę  po rzą dk u  o r a z  p o l e p s z e n i a  m a t e -  
ry a l n e g o  i m o r a l n e g o  b y tu .  W p r a w d z i e  i u nas  o d  n i e ­
d a w n e g o  czasu okaza ły  się ju ż  szcz ęś l iw e  p o c z ą t k o w a n i a  
p rze z  lud z i  k tó r z y  g ł ę b o k o  b a d a l i  t ę  k w e s l y ę  z całą g o r ­
l iw oś c ią  na j a k ą  z a s ł u g u j e ,  p r ze z  p r zy ja c i ó ł  d o b r a  p u b l i ­
cznego .  T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e ,  Kasa  o sz cz ęd n o śc i ,  T o ­
w a r z y s t w o  a g r o n o m i c z n e ,  tu  i o w d z i e  za k ła dy  d o b r o c z y n n e ,  
szkó łk i  d l a  u b o g i c h ,  s z p i t a l e ,  d o m y  p r z y t u ł k u ,  o c h r o n k i  
i td .  są to dz ie ł a  tych  ludz i .  D o zna ją  on i  z a p e w n e  s ł o d ­
k ich uczu ć  w  o b e c  z b a w i e n n e g o  r e z u l t a t u  już  o t r z y m a n e g o  
w  tak k r ó t k i m  p r z e c ią g u  czasu.  Należy się d la  n ic h  w y ­
so ka  cześć i s i lne  w s p ó ł c z u c i e !  S z l a c h e t n e  o b y w a t e l s t w o  
k r a j u  nas zego  p o w i n n o  c a łe m  s e r c e m  łączyć się z n i m i ,  
w s p i e r a ć  ich w z n io s łe  i m ą d r e  u s i ł o w a n i a  , a by  ws zys tk i e  
r e f o r m y  u  nas  p o t r z e b n e  j u ż  r az  p r z e c ie  n ie  p o z o s t a ł y  
tylko p r o j e k t a m i :  p rzysz łość  b o w i e m  nBszego s p o ł e c z e ń ­
s t w a  zależy od p o r z ą d k u ,  d o b r e g o  g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o ,  m o r a l n o ś c i  i w ł a ś c i w e g o  w y c h o w a n i a  dziec i  naszych .

R ó ż n e  w  tym w z g l ę d z i e  r e f o rm y  nas t ręc za j ą  się n a ­
szej r o z w a d z e ,  za m ie rz y l i ś m y  j e  p o d a ć  p u b l i c z n o ś c i  w  
d z i e n n i k u  n as zy m ,  p o ś w i ę c o n y m  i n t e r e s o m  g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o .  Ale  n iech  n ik t  nie  sądzi  p o m i m o  t y t u ł u  n i n i e j ­
szego a r t y k u ł u  że to  b ę d z i e  z u p e ł n y  o b r a z  l ego  wszys tk ieg o  
co b y ło b y  p o l r z e b n e m  i z u p e ł n i e  s k u t e c z n e m  za radz ić  u nas 
z ł e m u  i p o s t a w i ć  k ra j  w  s t an ie  p oż ą d a n e j  p o m y ś l n o ś c i .  
O b r a z  t en z w ie l u  p o w o d ó w  n ie  moż e  być d o k ł a d n y ,  
z resztą  n ie  m a m y  ś l epe j  z a r o z u m ia ło ś c i  w  na s zy c h  s i ł ach 
abyś my się  m n i e m a l i  w sz y s tk o  d o s k o n a le  w i e d z ą c y m i  i z u ­
p e ł n ie  z d o l n y m i  w  r z e c z a c h  t ak w ie l k ie j  w a g i ;  n ie  z n a j ­
dzie  w  n im  także czyte ln ik  op ac z n y c h  , sk r z y w io n y c h ,  z p o ­
s t ę p e m  czas u  n i e z g o d n y c h  p o j ę ć ,  an i  żadnyc h  p o m y s ł ó w  
i u r o j e ń  k t ó r y m b y  czas i w s z e c h s t r o n n y  r o z b i ó r  n ie  n a d a ł  
j u ż  z n a m ie n ia  p r a k ty c z n o ś c i .  Na co n a m  n o w y c h  p o m y ­
s ł ó w ,  m a m y  dosyć rzeczy  d a w n y c h ,  w sz ę d z i e  w  p o r z ą d n y c h  
k r a j a c h  p r a k t y k o w a n y c h ,  a k t ó r y c h  u  nas  b r a k u j e  ; s t a r a j ­
m y  s ię  ty lko  j e  z a p r o w a d z i ć  u  s i e b i e , a z r o b im y  j u ż  n ie-
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z m i e r n y  k r o k  d o  z a m i e r z o n e g o  c e l u  u l e p s z e n i a  s t a n u  n a ­
s z e g o  g o s p o d a r s t w a .  O t a k i c h  t o  r z e c z a c h  m ó w i ć  n i e r a z  b ę ­
d z i e m y  w  d a l s z y m  c i ą g u  p u b l i k a c y i  n a s z e g o  d z i e n n i k a ,  a 
n a t e r a z  w  k i l k u  n a s t ę p u j ą c y c h  n u m e r a c h  z w r ó c i m y  u w a g ę  
p u b l i c z o ś c i  na  p r z e d m i o t y  n a s t ę p n e :  g r o n a  p r o w i n c y o n a l n e  
a f f i l i o w a n e  t o w a r z y s t w a  a g r o n o m i c z n e g o  l w o w s k i e g o  i 
na  b i b l i o t e k i  p r o w i n c y o n a l n e ,  z d z i e l  t r a k t u j ą c y c h  o r o l n i ­

c t w i e  i p r z e m y ś l e ;  na  s z k o ł y  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  d l a  
o f i c y a l i s t ó w  e k o n o m i c z n y c h  i n a  s z k o ł y  l e ś n i c t w a  ; n a  w y ­
s t a w y  p u b l i c z n e  p ł o d ó w  r o l n i c z y c h  i p r z e m y s ł o w y c h ;  na  
g ł ó w n e  d r o g i  k o m u n i k a c y j n e  i d r o g i  w i e j s k i e ,  o r a z  n a  
w y c h o w a n i e  w ł a ś c i w e  d z i ec i  n a sz y ch .

M ó w i ą c  o r z e c z a c h  t a k  b l i s k o  p o m y ś l n o ś ć  n a s z ą  o b ­
c h o d z ą c y c h ,  n i e  b ę d z i e m y  z a k r y w a ć  n a r o d o w i  r a n  j e g o :  
a n a t o m i a  n i e  z r o b i ł a  p o s t ę p u  aż p ó k i  n i e  z o s t a ł a  u p o w a ­
ż n i o n ą  i p u b l i c z n ą .  Z a c z n i e m y  n a p r z ó d  t r a k t o w a ć  p r z e d ­
m i o t  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y  k r a j o w e j , b o  n i e t y l k o  t r z e b a  
s z u k a ć  l e k a r s t w a  w  ś r o d k a c h  m a t e r y a l n y c h  n a  f a t a l n y  s t a n  
n a s z y c h  m a j ą t k ó w ,  c y w i l i z a c y i  n a s z e j  i i n t e r e s ó w  n a r o d o ­
w y c h ,  a l e  u p r a w a  u m y s ł o w a ,  m o r a l n a  i r e l i g i j n a ,  w s z y ­
s t k i e  te  r a z e m  z ł ą c z o n e ,  p r z y p r o w a d z i ć  na s  m o g ą  d o  p o ­
s t ę p u  n i e s k o ń c z e n i e  z b a w i e n n e g o  o k a z u j ą c  r o l n i k o w i  j a k i e  
b ę d z i e  m i a ł  z a d o w o l n i e n i e  i d o b r y  b y t  z e  s t a r a ń  i z a c h o ­

d ó w  d l a  k t ó r y c h  m i a ł  n i e w i a d o r a o ś ć  i w s t r ę t .
[Dalszy ciąg w następnym  num erze).

Odpowiedź Michała W iesiołow skiego,
na artykuł o jego Uwagach gospodarskich, w nr. 59  Pamiętnika

tm ieszczony.
S z a n o w n y  a u t o r  l e g o  a r t y k u ł u  z a r z u c a  m n i e :

1. Ż e  n i e  w y r a z i ł e m  i l e  b y d ł a  n a  o b o r z e  t r z y m a ć  i 
n a  czero  j e  w y ż y w i ć  d o r a d z a m ,  a b y  być  w s t a n i e  2 , 000  
f u r  n a w o z u  o t r z y m a ć .

2. Ż e  w  m o i c h  U w a g a c h  t y lk o  m i m o c h o d e m  d o m y ś l e ć  
s i ę  m o ż n a  o g o r z e l n i  i c h o w i e  l i c zn e j  o b o r y ,  że  p r z e z  
z i m ę  t y l k o  36  s z t u k  b y d ł a  t r z y m a ć  d o r a d z a m .

3. Że  w  p i e r w s z y m  w z o r z e  w i o ś n i a n e ,  w  d r u g i m  
j e s i e n n e  r o b o t y  p r z y  n a j w i ę k s z e m  w y s i l e n i u  n i e  są m o ż e b n e .

4. Ż e  w  t r z e c i m  w z o r z e  p r z e j ś c i e  z o w s a  na  o z i ­
m i n ę  , n i e  z g a d z a  s i e  z p ł o d o z m i a n e m .

5. Ż e  s t a r a j ą c  s i ę  o  n a j w i ę k s z ą  p r o d u k c y ę  z i a r n a ,  
r o l e  n a  w y c i e ń c z e n i e  n a r a ż a m , a c h ó w  b y d ł a  z u p e ł n i e  

p o m i j a m .
6. Ż e  l u b o  d o s y ć  u m i a r k o w a n i e  z b i o r y  o b l i c z y ł e m ,  

n i e  z o s t a w i ł e m  n a  zasiew , obroki, ordynaryę jakiegoś ekonoma, 
podatki i l p .

Co do -Igo. N i e  z a m i e r z y w s z y  p i s a ć  o b s z e r n e g o  d z i e ł a ,  
l e cz  skromne t y l k o  u w a g i ,  n i e  m o g ł e m  s i ę  w d a w a ć  w  sz c z e ­
g ó ł o w e  o b l i c z e n i a  w s z e l k i c h  g a ł ę z i  g o s p o d a r s t w a  , j a k i e m i  
s ą :  c h ó w  b y d ł a ,  g o r z e l n i a ,  w y p a s  w o ł ó w ,  n i e r o g a c i z n y ,  
c h ó w  o w i e c  i l p . :  w s z y s t k o  t o  b o w i e m  p r z e c h o d z i  j u ż  
w  z a k r e s  p r z e m y s ł u  a j a  t y l k o  c h c i a ł e m  z w r ó c i ć  u w a g ę  
n a  m a ł e  o c e n i e n i e  d o c h o d ó w  z ziemi. Dz i ś  t a k ż e  n i e  m y ­
ś l ę  s i ę  z a p u s z c z a ć  w  p o d o b n e  s zcze gó ł y ,  o d s y ł a j ą c  s z a n o ­
w n e g o  a u t o r a  t e g o ż  a r t y k u ł u ,  d o  d z i e ł  T h a e r a ,  S c h l i p f a ,  Ka-  
s p a r o w s k i e g o ,  O c z a p o w s k i e g o ,  K u r o w s k i e g o  i t p . ,  z k t ó r y c h  
ł a t w o  s i ę  n a u c z y ć  m o ż n a :  «Że t y s i ąc  k ó p  z bo ż a ,  5 0  m o r ­
g ó w  k o n i c z y n y  ( d w a  r a zy  na  s i a n o  z e b r a n e j ) ,  p r z e s z ł o  2200  
k o r c y  k a r t o f l i ,  d a d z ą  n i e z a w o d n i e  20 00  f u r  n a w o z u . «

Co do 2go. Z d a j e  m i  s ię że n a  t e n  z a r z u t  o d p o w i a d a ć  
n i e  j e s t e m  o b o w i ą z a n y m  : k a ż d e n  s i ę  b o w i e m  d o m y ś l i ć  m ó g ł  
( j e ś l i  c h c i a ł )  ż e  w z w y ż  w s p o m n i o n e  z b i o r y  s ł o m y  i k o n i -  
c zu  n i e  d l a  36  t y l k o  s z t u k  b y d ł a  o z n a c z o n e .

Co do 3go. O d  19 m a r c a ,  j a k o  n a j w c z e ś n i e j s z e g o  s i e w u  
g r o c h u ,  d o  1 c z e r w c a  j a k o  n a j p ó ź n i e j s z e g o  w y s a d u  k a r t o f l i  
m a m y ,  o d t r ą c i w s z y  ś w i ę t a  i n i e d z i e l e ,  dni ,  58 k t ó r e  p o ­
m n o ż y w s z y  p r z e z  9, u c z y n i ą  322 dn i .

O d  15 s i e r p n i a  j a k o  n a j w c z e ś n i e j s z e j  o r k i  p o d  s i e w  
j e s i e n n y  d o  1 l i s t o p a d a  j a k o  n a j p ó ź n i e j s z e j  u p r a w y  j e ­

s i e nn e j  *) m a m y  d n i  66 k t ó r e  p o m n o ż y w s z y  p r z e z  9, u c z y ­

n i ą  594  dn i .
A p o n i e w a ż  w e d ł u g  m e j  r a c h u b y  p o t r z e b u j e :
W z ó r  I. n a  w i o s n ę  374  d n i  c z w o r o b y d l a n y c h  i 877*  

p a r o b y d l a n y c h  czyl i  r a z e m  4 t 7 l/4 d n i  c z w o r o b y d l a n y c h .
W z ó r  II .  w  j e s i e n i  331 d n i  c z w o r o b y d l a n y c h  i 8 0 ' / a 

p a r o b y d l a n y c h  czyl i  r a z e m  371 i */4 d n i  c z w o r o b y d l a n y c h ;  
o k a z u j e  s i ę  z a t e m  że p r z y  p i e r w s z y m  w z o r z e  z o s t a j e  d.  1042/4
p r z y  d r u g i m  w z o r z e ..................................................................  2 2 2 3/4
n a  n i e p r z e w i d z i a n e  w y p a d k i .

Z r e s z t ą  r a d z i ł b y m  a b y  k a ż d e n  n i e  t e o r e t y c z n i e  a l e  na  
z a s a d z i e  d o ś w i a d c z e n i a  o p a r t y  u ł o ż y ł  k a l e n d a r z  c z y n n o ś c i  
na  r o k  c a ł y  i p o d ł u g  n i e g o  s i ę  s t o s o w a ł ,  a p r z e k o n a  s i ę  
że  m o j e  p o d a n i a  n i e  t y l k o  są m o ż e b n e m i , a l e  z ł a t w o ś c i ą  

w y k o n a l n e m i .
Co do 4go. W  111 w z o r z e  o z i m i n a  p r z y p a d a  wr ś c i e r -  

n i u  o w s i a n e m ,  a l e  t e  ś c i e r n i e  n a r z u c o n e  ś w i e ż y m  n a w o ­
z e m ,  n a b r a ł o  n o w e j  s i ły r o d z a j n e j  , d l a t e g o  o z i m i n a  na 
n i e m  p o s i a n a ,  z u p e ł n i e  p ł o d o z m i a n o w i  s i ę  n i e  s p r z e c i ­
w i a ;  a b y  zaś  d o w i e ś ć  j a k  m o ż n a  t o  u s k u t e c z n i ć ,  m u s z ę  t u ­
ta j  p r z e d ł o ż y ć  p r z y k ł a d  z w ł a s n e g o  u  m n i e  d o ś w i a d c z e n i a  

c z e r p a n y ,  w  r o k u  1844.
D n i a  15 s i e r p n i a  z w i e z i o n o  o w i e s  d o  s t o d o ł y .
D n i a  16, 17 i 18 p o k ł a d a ł o  p ł u g ó w  24,  p o  8 p ł u g ó w  

d z i e n n i e .
D n i a  25 s k r u d l i ł o  4 f o r n 8 l k i .
D n i a  7 , 8 i 9 w r z e ś n i a  o d w r a c a ł o  24 p ł u g i ,  p o  d n i  8.
Dn ia  11 i 12 w r z e ś n i a  w l e k ł o  4 f o r n a l k i .
P r z e z  d n i  6 w o z i ł o  18 f u r ,  d n i a  7go  l ł c i e  p a r o b y -  

d l a n y c b  n a w ó z .
D n ia  2 3 ,  24 i 25 w r z e ś n i a  o r a ł o  8 p ł u g ó w .
D n i a  28  z a s i a n o  i z a w l e c z o n o  p s z e n i c ę .
Co do 5go. Na k a r c i e  61 ej m o i c h  U w a g  w y r a ź n i e  

o ś w i a d c z y ł e m ,  że m o j e  u w a g i  t y l k o  d l a  m n i e j  z a m o ż n y c h  
k r e ś l i ł e m ,  i d l a t e g o  t o  g d y  mi  s z ło  o u t r z y m a n i e  p r z y n a j ­
m n i e j  status quo w  g o s p o d a r s t w i e ;  m u s i a ł e m  l i czyć  n a j w i ę ­
cej  na  z i a r n o ,  b o  t o  n a j m n i e j  w k ł a d u  p o t r z e b u j e , w y c i e ń ­
czyć r o l i  s i ę  n i e o b a w i a ł e m  , b o  n a w o ż ą c  l/6 c zę ść  w  m o j e j  
ok o l i c y ,  k t ó r a  d o b r ą  g l e b ą  p o c h l u b i ć  s i ę  m o ż e ,  z n a j d u j ę  
t e  o b a w ę  p ł o n n ą .

A z o s t a w i a j ą c  1/6 c zęść  p o d  k o n i c z  i VG p o d  k a r t o f l e ,  
n i e  s p o d z i e w a ł e m  s i ę  z a s ł u ż y ć  n a  z a r z u t :  iż z b y t e c z n i e  w  
z i a r n o  f o r s u j ę  i z u p e ł n i e  c h ó w  b y d ł a  p o m i j a m ,  b o ć  p r a ­
w i e  k a ż d e n  m ó g ł  s i ę  d o m y ś l e ć ,  że  k i e d y  k o n i c z u  z u p e ł ­
n i e  w  r u b r y c e  d o c h o d u  n i e  u m i e ś c i ł e m ,  m u s i a ł e m  m y ś l e ć  
że go b y d ł o  s p o ż y j e ,  a n i e  p o d a ł e m  s z c z e g ó ł o w e g o  o b 1 i - 
c z e i n a  : b o  c h o w u  b y d ł a , o w i e c ,  w y p a s u  w o ł ó w  , j a k  t o  j u ż  
r a z  p o w i e d z i a ł e m ,  n i e  u w a ż a m  za accessorium  c i ę ż a r  p r z y ­
n o s z ą c e ;  a l e  p r z e c i w n i e  u w a ż a m  j e  za ś r o d e k  o b r o t u  
k a p i t a ł u ,  k l ó r e n  p r z y  m o ż l i w y m  i u m i e j ę t n y m  k i e r u n k u  
o p r ó c z  s l e r k o r y z a c y i , p o w i n i e n  zysk i  p r z y n o s i ć .

Co do Ggo. K i e d y  s a i n  P. L .  B.  p r z y z n a j e  że u m i a r k o ­
w a n e  z b i o r y  p o d a ł e m ,  d z i w i ę  s i ę  że  s i ę  n i e  d o m y ś l i ł ,  iż 
j e d n o  z i a r n o  n a  z a s i e w  w  r a c h u b i e  o p u ś c i ł e m .

Co s i ę  t ycze  o b r o k ó w ,  z o s t a w i w s z y  175 k o r c y  o w s a ,  
k o n i c z ,  n i e l i c z ąc  ż a d n e g o  o d j e m n e g o  z b o ż a ,  s ą d z i ł e m  że 
o n e  w y s t a r c z ą  na  w y ż y w i e n i e  16 k o n i  r o b o c z y c h ,  te rn b a r d z i e j  
że  m a j ą c  z a w s z e  24 k o n i ,  d a w n i e j  t y l k o  i c h  o d j e m n e m  z b o ­
ż e m ,  D y n a m i ,  u j m ą ,  s i e c z k ą ,  k o n i c z e m  i s i a n e m  ż y w i ­
ł e m ,  , e g °  r o k u  zaś  że z b i o r y  są m n i e j s z e ,  d o d a j ę  d o  t e g o  
d z i e n n i e  t y lk o  16 g a r n c y  o w s a  c e l n e g o ,  a j e d n a k  c i ąg i e  
f o r n a l k i  p r a c o w a ł y  i dzi ś  d o  r ó ż n y c h  t r a n s p o r t ó w  u ż y w a n e ,  
p e ł n i ą  s w o j ą  p o w i n n o ś ć .

O r d y n a r y ę  l i c z y ł e m  p o d ł u g  p r z y j ę t e g o  w  n as ze j  o k o ­
l icy i u  m n i e  z w y c z a ju .  P o d a t k i  o p u ś c i ł e m  b o  o n e  są l ak  
luzgledne że  ś c i ś l e  i c h  o b l i c z y ć  n i e  m o ż n a ,  a l e  w s z a k ż e  o t e rn

*) Pisząc moje Uwagi dla sąsiadów , stosowałem się do czasu
i uprawy przez nich przyjętych, a o wczesniejszem zakończeniu
robót  nawet  nie zdarzyło mi  się słyszeć.
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na  k a rc ie  29 w  p r z y p i s k u  w s p o m n i a ł e m .  Że zaś e k o n o m a  
z u p e ł n i e  w y p u ś c i ł e m ,  u d e r z ę  się w  p i e r s i , moja  w in a !  
Ale  t r zym ając  się zasady  «że p a ń s k ie  oko kon ia  tuczy« 
n ie  w i d z i a ł e m  p o t r z e b y  do f o l w a r k u  z 350 m o r g ó w  z ł o ­
ż o n e g o ,  t r zym ać  e k o n o m a ,  j e ś l i  zaś k to  sam  n ie  chce lub  
n ie  m o ż e  zająć się t ak  s z c z u p łe m  g o s p o d a r s t w e m , n ie cha j  
o p ł a c a  e k o n o m a  i d o z o r c ó w ,  al e n i ech  t ego n o w e g o  n a k ł a d u  
n ie  k ł ad z ie  na k a r b  d o c h o d u  z z i e m i ,  tylko  s w o je g o  l e n i ­
s t w a .  N ako n ie c  ko ńczę  m o j ą  o d p o w i e d ź  tern o ś w i a d c z e ­
n ie m  : że zb ł ądz ić  lu dz ka  j e s t  r z e c z ,  w i ę c  ch o c ia żb ym  się 
w  moje j  r a c h u b i e  p o m y l i ł ,  n ie  ucz y n i ł e m to w  złej m y ­
śli  i że gd yb y  n a w e t  m o ja  r a c h u b a  o p o ł o w ę  okaza ła  się 
f a ł szywą ,  j e szcze w iększy  d o c h o d  z z i em i  wyk aż e  niż to 
zwykl i  t e ra źn ie j s i  d z i e r ża w c y  żydzi  a n a w e t  n ie k tó r zy  
d z iedz ice  co i s am i  o d w a g ę  do  p r ac y  s t r ac i l i  i d r u g i m  m n i e j  
w y t r w a ł y m ,  p rze z  n i e p o t r z e b n e  j e r e m i a d y  ją o d b ie ra ją !  

G o l e s z o w ,  d n ia  14 l i s t o p a d a  1850.

O używniiiu słomy na paszę i podściołkę.
P o d a je  ci p an ie  r e d a k t o r z e ,  do t w e g o  sz a n o w n e g o  

P a m i ę t n i k a  w yją te k  z p r a c  i d o ś w i a d c z e ń  ch e m ic z n o - a g r o -  
no m ic z n y c h  p an a  S p re n g la ,  z n a k o m i t e g o  g o s p o d a r z a  w B e lg i i .

D w an aś c i e  j e s t  g a t u n k ó w  s ł om y  u ż yw a n e j  na paszę
i na p o d ś c i o ł k ę ,  te są :  s ł om a  z r z e p a k u ,  pszenicy ,  żyta,
j ę c z m i e n i a ,  o w s a ,  b o b u ,  g r o c h u ,  w y k i ,  soczewicy ,  t a t a r ­
k i ,  p r o s a  i k u k u r u d z y .

Słoma z rzepaku. D r o b n o  us i ecz ona  i w y m o c z o n a  w 
c iep łe j  w o d z i e ,  a p o t e m  zm ię sz an a  z o t r ę b a m i  lu b  m a k u ­
c h a m i ,  j e s t  d o b r ą  d la  o w i e c ;  m o ż n a  ją  w  tym s t an ie  z o s t a ­
wić  , aby t r o c h ę  f e r m e n t o w a ł a .  Na 100 częśc iach  m a  45 
p o ż y w n y c h ,  j e s t  w  nie j  na s t u  96 z a p a l n y c h  a 4 po ta żu ,  
sody,  w a p n a ,  m a g n e z y i  i i n n y c h  soli  n i e pa lą cy c h  się. 
P r z e z  f e r m e n t o w a n i e  lej s ł o m y ,  o t r z y m u j e  się w ie l e  

a m o n ia k u .
Leps zą  j e s t  od  s ł om y z b o ż o w e j  , n ie  tylko na paszę

lecz i na n a w ó z .  Zwycza j  i s tn iej ący  w  n i e k t ó r y c h  m i e j ­
s c a c h ,  p a l e n ia  s ł om y z r z e p a k u  i w y r z u c a n i a  p o p i o ł ó w  na 
w i a t r  j e s t  m a r n o t r a w s t w e m  n a w o z u .

Słoma z pszenicy. Tę s ło m ę  u w a ż ą ją  m y ln i e  za l epszą 
na paszę  od  żytniej .  Z a w i e r a  48 części  p o ż y w n y c h ,  lecz 
mn ie j  b i a ł ka  r o ś l i n n e g o  n iżel i  s ł o m a  z r z e p a k u .

Na s t u  cz ęśc iach  da je  96 i p ó ł  części  za pa l ny ch  , 3 

k r z e m i o n k i  i ’/a p o t a ż u ,  sody etc.
To w ł a ś n i e  d o w o d z i ,  że s ł o m a  p s z e n n a  n ie  j e s t  d o ­

b r ą  na n a w ó z ,  p o n i e w a ż  z a w i e r a  m a ł o  a lkal i  s t a ł y c h  i 
a m o n i i ;  s ło m a  ta m a  t akże  mnie j  f o s f o r a n u  w a p n a  n i ­

żeli  r ze pak .
Z  zyla. J eże l i  p o c h o d z i  z g r u n t u  g l in i a s t eg o  i u r o ­

d z a j n e g o ,  z a w ie r a  na  s tu  częśc iach  52 p o ż y w n y c h .
Na s to  c z ę ś c i a c h , o b r a c a  się 97 na ogień.
8 j e s t  k r z e m i o n k i ,  sody  i p o ta żu .
K r z e m io n k i  j e s t  w  niej  na 2 ,  ćwie rć .
Obfi tsza w  p o ta ż  n iżel i  s ł o m a  p s z e n n a ;  m a  leż w i ę ­

cej części  po ż y w n y c h .
Z  jęczmienia. R ó w n i e  j ak ży tn ian ka  , z g r u n t u  g l i n i a ­

ne go  i żyznego , da je  49 i %  części  po ży w n y ch .
Na 100 ,  9 4 y2 części  z a p a l n y c h  lub  w ody .
5 V2 ró żn yc h  s t a łyc h  soli .
P o d ł u g  t e g o  r o z b i o r u ,  j ę c z m i o n k a  ma jąc  więce j  p o ­

t a ż u ,  c h l o r u  i w o d y  niż s ł o m a  z żyta i p sz en ic y ,  j e s t  od  
n ic h  l epszą  na paszę  i n aw ó z .

Z  owsa. Z t a k ie goż  g r u n t u  na 100 czę śc i ,  5 2 ‘/e p o ­
żywnych .

9 5 ys na 100 ,  części  zapa ln ych .
44/5 r óżn e j  soli .

Gorsza  od j ę c z m io n k i ,  l epsza  od  żytniej  i p sz enne j ,  daje  
m l e k u  sm a k  g o r z k i ,  p o d o b n i e  j ak  j ę c z m i o n k a  al e s łabie j .

P r o p o r c y a  w ł ó k i e n  r o ś l in ny c h  j e s t  p r a w i e  j e d n a  w e  
w szys tk ich  s ł o m a c h  zbo żo w yc h .

Z  bobu. Z g r u n t u  g l in ia n e go  i żyznego.
D o b r z e  s c h o w a n a  a n i e p r z e j r z a ł a , d o b r ą  j e s t  d la

kon i  i ow iec .
Na s to  częśc i ,  48 pożywn ych .
« « „ 97 zap a lnych .
« « « 3 r ó ż n y c h  su b s t an cy j  n ie z a p a l n y c h

Z a w i e r a  g ł ó w n i e  c h l o r ,  k w a s  fo s fo ro wy  i po taż.
D o b r a  na paszę  i na w óz .
Grochowiny. S ło m a  ta j e s t  na j l ep sz ą  ze w szy s t k ich  i n ­

nych n a m  z n a n y c h ;  szczególniej  d o b r ą  j e s t  d la  o w i e c ,  
k o n io m  s p r a w i a  kolki .

Na 100 częściach  z a w i e r a  69 p o ż y w n y c h .
<t « « 95 za p a l ny ch .
« k « 5 ró żn yc h  i nn yc h  subs t ancy j .

Z a w i e r a  m a ł o  sody i c h lo ru .
U ży w an a  na  p a s z ę ,  p o w i n n a  być mię sz an a  z t r o c h ą  

s o l i ,  l u b  p r z y n a jm n ie j  s ło n ą  w o d ą  zwi lżona .
Słoma z wyki. B a r d z o  r z a d k o  m o ż n a  ją  d o b r z e  zeb rać ,  

najczęśc ie j  b y w a  z e p s u t a  p rze z  deszcze i s ł o t ę ,  d o b r a  j e s t  
d l a  ow iec .  Na 100 częśc iach  j e s t  w  niej  46 r o z p u s z c z a l ­
nych  w  w o d z ie .  Deszcz jej  b a r d z o  szkodzi  i p s u j e  ją 
czas em zu p e łn ie .

Kon ie  b a r d z o  lu b ią  tę  s ł o m ę ,  siejąc w y k ę  z ży t em
na  w i o s n ę ,  kosząc  ją i susząc j ak  s i a n o ,  r o b i  się d la  nich
w y b o r n a  pasza .
Na 100 częściach  z a w ie r ą  56 po ży w n yc h .

,, <c « 95 m a t e r y j  za p a l n y c h  i t r o c h ę  w o d y
« « « 5 ró żnych  s u b s t a n c y j , d o w o d z ą ­

cych j e j  p r z y m i o t ó w :  p o n i e w a ż  obf i tu je  w  p o t a ż ,  w a p n o ,  
m a g n e z y ę ,  k w a s  s i a r k o w y  i f o s f o ro w y,  w  ch l o r  etc.

Z  soczewicy. N a j ba rd z i e j  o d p o w i e d n i a  na pa s zę ,  w y ­
r ó w n y w a  b o w i e m  n a j l e p s z e m u  s i a n u ,  p o s i a d a  61 części  

po ż y w n y c h .
Na s io  części  zawiera  t»6 zapalnych i t rochę  wody ,

« « « 4 ró żn yc h  s u b s t a n c y j  ma jący ch
m a ł o  k w a s u  s i a r k o w e g o .

S m a k u j e  l e p ie j  b y d ł u  n iżel i  g r o c h o w i n y ,  p o n i e w a ż  z a w i e r a  
w ięc e j  soli  m o r s k i e j , choć  mn ie j  obf i ta  w  części  po ży w ne .

Z  tatarki. B yd ł o  n ie  b a r d z o  ją  l u b i ,  a czas em w ca le  
j e ść  n ie  chce.  P o c h o d z ą c a  z o s u s z o n e g o  b a g n a ,  da je  na 
s to  cz ęś c i ,  46 p o ż y w n y c h ;  wyciąg  w o d n y  j e s t  m o c n o  
kw aś n y ,  os t ry ,  c i e r p k i  i ściskający.

Na 100 częśc iach  da je  97 za p a l n y c h  i t r o c h ę  w ody .
, « 3 r óżn yc h  in ny ch  su b s t an cy j .

J e s t  zła na p a s z ę ,  d o b r a  zaś na  naw óz .
Z  prosa, S ł o m a  ta j e s t  b a r d z o  d o b r a  na p a s z ę ,  w y ­

ją w s zy  ty lko  w t e d y  gdy jest. z g r z a n a ,  co się w t e n c z a s  z d a ­
r z a ,  k i e dy  z e b r a n a  z ł o ż o n ą  by ła  w  w i e l k i e  masy.

P r o s o  l u b i  g r u n t  p ia sczys ly  i lekki .  S ł o m a  wz ię ta  
p o d  r o z k ł a d  p o c h o d z i ł a  z g r u n t u  g l i n i a n e g o  i t ł u s t eg o .  
Z a w i e r a ł a  na  100 częśc iach 61 l/ a części  p o ż y w ny c h .

a < « 95 części  za p a l n y ch ,  t r o c h ę  w ody .
« « « 5 ró żn y c h  s u b s t a n c y j ,  w  k t ó ­

rych  w i e l e  k r z e m i a n u  i p o t a ż u .
Obfi t a  w  części  p o ż y w n e ,  j e s t  d o b r ą  paszą  i by łab y  

l e p s z ą ,  gd y by  z a w i e r a ł a  w ię c e j  f o s f o r a n u  w a p n a  i b i a łka  

r o ś l i nn e g o .
W i d a ć  z t ą d , j a k  j e s t  rzeczą w a ż n ą  d a w a ć  b y d łu  p a ­

szę m i ę s z a n ą ,  ł a tw ie j  b o w i e m  j e s t  z w ie r z ę c iu  wyc ią gną ć  
z niej p i e r w i a s t e k  do j e g o  o rg an iz ac y i  s to so wny .

Z  kukurudzy. T r u d n o  w ie r z yć  żeby  s ł o m a  t ak  g r u b a  
i d r z e w i a s t a  by ła  o d  z w i e r z ą t  lu b io n ą  i p o s z u k i w a n ą ,  j e ­
d n a k  b y d ł o  j e  ją c h c i w i e ,  gdyż z a w i e r a  ona w ie l e  części  
p o ż y w n y c h  i znaczną i lość c u k r o w y c h  i k l e jow alyc l i .

Z a w i e r a  na  100 częściach  74 po ży w n y ch .
« » « 96 zapa ln ych .
„ » „ 4  ró żn y c h  s u b s t a n c y i  m a

jących  w  sob ie  w i e l e  k r z e m i o n k i ,  co d o w o d z i  że n ie  j e s t  

d o b r ą  na  naw óz .
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S ł o m a  da  się w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  k lasyf ikować.

Jako pasza
t S to ma Z pr osa . 7 S ło m a Z r z e p a k u .
2 11 1. k uk u r u d zy . 8 17 z j ę cz m ie n i a .
3 W Z soczewiczy . 9 11 z żyta.
4 V) z wyki . 1 0 17 z pszen icy.
5 11 z g r o c h u , 11 17 z o w sa .
6 a z b o b u . 12 77 z ta t a rk i .

Jako podścioika na nawoź.
1 S ło m a z rze pa k u . 7 S ło m a z g r oc hu .
2 11 z wyki . 8 11 z jęczm ie n ia .
3 z ta t a r k i . 9 11 z pszenicy.
4 „ z b o b u . 10 11 z żyta.
5 11 z soczewicy. 11 11 z k u k u r u d z y .
6 „ z prosa . 12 11 z ow sa .

Jan Tar. z Dz....

Lekarstwo lia pareliy koni.
W s z y s t k i e  c h o r o b y  z a s k ó r n e  są d a l e k o  t r u d n i e j s z e  do 

l ecz en ia  k ie dy  są z a s t a r z a ł e , a n i ż e l i  k i e d y  się o p a t r u j ą  w  
p o cz ą t k ac h ,  W s z y s t k i e  te c h o r o b y  są z a r a ź l i w e ;  lecz t e ,  
k t ó r e  się n a b r a ł y  p r ze z  z a r a z ę ,  n ie  l ak  są n i e b e z p ie c z n e  
j a k o  t e ,  k t ó r e  p r z y c h o d z ą  z p r z y r o d z e n ia .  N im się p r z y ­
s t ą p i  do  l e cz en i a  p a r c h ó w  k o ń s k i c h ,  p o t r z e b a  n a g a b a n e  
n i e m i  k o n i e ,  n a p r z ó d  d o b r z e  wyczesać  z g r z e b ł e m  i szczo­
tką lu b  w i e c h c i e m ,  i wymyć  n a j s t a ra n n ie j  m o c n y m  łu g ie m ,  
p r z y r z ą d z o n y m  z p o p i o ł u  k o r z e n ia  ro k i t y  czyli  rokiciny .  
T a k o w ą  r ą b ie  się na k a w a ł k i  i p o p i e l i  w  s u c h y m  p i e c u ,  
bacząc  aby  o b c e  n ie  p r zym ie sz a ły  s ię  c i a ł a ,  l u b  wi lgoć.  
K o n i e  na leżyc ie  w y m y t e  i w y s c h n i ę t e  s m a r u j e  się n a s t ę ­
p u j ą c ą  m a s ą ,  czyli  p ł y n n ą  maścią.

W zi ąś ć  (na j e d n e g o  ko n ia  l icząc)  d w i e  k w a r t y  r o p y  
( o l e j u  z i e m n e g o ) ,  k w a t e r k ę  o le ju  l n i a n e g o ,  tyleż t e r p e n ­
tyny  i 8 ł ó t ó w  w ą t r o b y  w a p i e n n o - s i a r c z a n e j  m i a ł k o  ' s p r o ­
sz ko w a ne j .  Ciecz w y m i e n i o n a  g o t u j e  s ię  n a j o s t r o żn ie j  
p rzy  w o l n y m  o g n i u ,  a gdy w r z e ,  syp ie  się d o ń  w ą t r ą b a  
s i a rczanu  ( S c h w e f e l l e b e r )  p rzy  p i l n e m  m ie sz an iu .  Po  od-  
g o t o w a n i u ,  gdy n ie co  p r z e s t y g ł a ,  s m a r u j e  się nią  kon ia  
w s z ę d z i e  j ak na j l ep ie j  i n a j m o c n i e j  za p o m o c ą  szczotki .  
N a j l ep ie j  j e s t  p r z e d s ię b r a ć  l eczen ie  w  d n i a c h  la ta  n a j g o ­
r ę t s z y c h ,  na s ł o ń c u ,  aby za d z i a ł a n ie m  c i ep ła  s ło ne cz n eg o ,  
ciecz ta gryżąca n a j z u p e łn ie j  w  s k ó r ę  w s ią kną ć  mo gła .  
W a r u n k i e m  p o m y ś l n e g o  k u r a c y i  s k u t k u ,  j e s t  s i lne  p oc e n ie  
s ię czyl i  obf i ta  t r a n s p i r a c y a  leczących  s ię  k o n i ,  d l a t e g o ,  
j e że l i  w  z i m i e ,  w- j e s i e n i  lu b  na  w i o s n ę  w y p a d n i e  j e  l e ­
czyć,  p o t r z e b a  w y s m a r o w a n e  ko n ie  p o s t a w i ć  w  c ie p ł ym  
i um y ś l n ie  o p a l a n y m  l o k a l u ,  aby  na j l ep ie j  poc ić  się mogły .

Kon ie  w y s m a r o w a n e  z o s ta w ia  się n i e t k n i ę t e  p r z y n a j ­
m n ie j  p rze z  cały tydz ień  , na d o b r e j  i k r ó tk ie j  uw ięz i ,  aby 
s ię n ie  cz o c h r a ł y  i ś c i e l e  p o d  n ie  co d z ie n n ie  d w a  razy.  
Ó s m e g o  l u b  9go dn ia  z m y w a  się j e  z n o w u  na leżyc ie  g o ­
r ąc y m ł u g i e m ,  a n a s t ę p n i e  s p łó k u j e  c i ep łą  w o d ą .  Po w y ­
s c h n i ę c i u ,  wz iąw szy  p ó ł f u n ta  (na j e d n e g o  k o n i a )  sa d ła  
lut) s ł on in y  i u s k w a r z y w sz y ,  s m a r u j e  się tą t łu s to s c i ą  kon ia ,  
i z o s t a w i a  j e szcze  k i lka dn i  do w y p o c z ę c i a ,  n im  go się 
d o  r o b o t y  użyje.  U b io r y  k t ó r e  ko n ie  nos i ły  p r z y w d z i e w a  
s ię  na  nie  po  w y s m a r o w a n i u ,  aby  s m a r o w i d ł e m  n a s i ą ­
kn ę ł y .  Z g r z e b ł a  i s zczotki  p o p r z ó d  u ż y w a n e  n a t y c h m i a s t  
s ię niszczy.  Że z d r o w e  k o n ie  na leż y  ściś le  od łączać  od 
ch o r y c h  i gnó j  po  ch o r y c h  pozos ta ł y ,  u p r z ą t n ą ć  i wywieść ,  
sam o się r o z u m i e .  Ściany  s t a jn i  m u r o w a n e  p o  o d s k r o b a -  
n iu ,  a d r e w n i a n e ,  tu dz ie ż  ż łoby,  d r a b i n y ,  s łu py ,  po  w y ­
m y c i u  w rz ąc y m  ł u g i e m  i w y s c h n i ę c i u ,  p o t r z e b a  j a k  n a j s t a ­
rannie j  w y b i e l i ć ,  p o d ł o g ę  wyczyśc ić ,  a sa m ą  s t a jn ię  p r zez  
3 lu b  4 dn i  s i a rką  wykadz ać .  W i n n i ś m y  d o d a ć ,  że gdy  
p a r c h y  z a s t a r z a ł e ,  a z t ąd  u p o r c z y w e ,  s m a r o w a n i e  k on i  tą 
c i eczą g r yz ą cą ,  po  w y m y c i u  p i e r w s z e j ,  p o w t ó r z y ć  należy;  
n i e k i e d y  zaś w y p a d n i e  i t r zec i  r az sm a ro w a ć .  P o ł o w ę  
r o p y  m o ż n a  sku teczn ie  dz i eg c ie m  zastąpić .

P o d cz a s  ku r ac y i  p o w i n i e n  mie ć  koń  p o k a r m  obfi ty,  
po s i lny  a p r z y t e m  s t r aw ny .  N a j l epszy  j e s t  s z ró t  j ę c z m i e n ­
ny z s i e cz k ą ,  w o d ą  s ło ną  zwilżony.  R ó w n o c z e ś n i e  z za ­
czętą  k u r a c y ą , z a da je  się p rzez k i lka  d n i ,  r a n o  i w i e c z ó r  
k o n i o w i ,  w  m ą c e  j ę c z m i e n n e j  j e d n ą  u n cy ę  a n l i m o n i u m  i 
s i a rk i  na w p ó ł  zm ie s za ny c h  w  m i a ł k i m  pr os zk u .

Tym s p o s o b e m  w y le c z y ł e m  w  1). w  m ie s i ą cu  c z e r w c u  
p r ze sz ł o  30 r o z m a i t y c h  k o n i ,  a j e szc ze  do tą d  n ie sp os l r ze -  
żono  o d n a w i a n i a  s ię  p a r c h ó w ,  m i m o  że większa  część 
ko n i  na ro z l i czn e  s z k o d l i w e  w p ł y w y  w y s t a w i o n ą  była .

20 l i s to p a d a .  J. ź .

Wiadomości handlowe.
Gdańsk, 30  listopada. Targ londyński 25 b. m. nie przyniósł

materyalnej w cenach zbożowych odmiany. Dobre gatunki krajowej 
i zagranicznej pszenicy, łatwy po cenach w ostatnim tygodniu pod­
niesionych znajdowały odbyt, a tylko lekkie poślednie ziarno nie 
miało kupców, i w znacznej części nic zostało sprzedanem.

W ciągu całego tygodnia przybyło do Londynu kwar terów:
pszen icy , jęc z m ie n ia , s ło d u . o w sa . b o b u . g ro ch  rze p . s iem  ln . m aki c e t.

z kraju 4,676 4,399 9,462 9,756 1,120 —  40 —  21,980
zzagr. 8,684 5,162 — 8,926 40 —  2,744 —  19,470

Wszystkie bez wyjątku prowincyonalne targi mocno się trzy­
mały, a nawet wszędzie o 1 szyling wyżej ceny się ustaliły.

Oto jest porównanie ogólnego dowozu do całej Anglii od 5 
października do 5 listopada:

w 1850 roku i w 1849 
Pszenicy kwarterów . . 309,181 154,193
Jęczmienia « . . 57,381 50,640
Owsa « . . 71,785 56,626
Żyta « . . 98 886
Grochu « . . 20,701 13,618
Bobu « . . 32,056 15,803
Kukurudzy « . . 36,411 101,050
Mąki cetnarów . . 595,834 399,736

We Francyi, Belgii, Holandyi, pozycya targów nie uległa zmianie. 
W Ameryce handel zbożowy ożywiony i spekulanci tak na 

wewnętrzną konsumcyę jak i na export,  znaczne zakupili partye.
Poprawa angielskich targów, przy spóźnionej porze roku i 

zupełnym braku okrętów, żadnego wpływu na gdańską giełdę nie 
wywarła. Grubych i wyższych gatunków wcale nie wystawiano, 
a świeże ziarno dla nader małej wagi i niskiego gatunku, nie zwra­
cało uwagi.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 3 4 6 ,  żyta 60, 
jęczmienia 3, grochu 30.

Za łaszt pszenicy ze statków płacono: złp. gr. złp. gr.
wagi holi od 124 do 128 od 345,  do 370 korzec 25 28 27 25

128/®—  130 ya -  575 —  410 « 28 7 30 25
żyta 122 —  128 —  220 —  230 « 16 16 17 8
jęczmień —  —  108 — —  168 « 1 2 1 8
grochu —  240 —  246 « 18 1 18 14

W ostatnim tygodniu na 2 berlinkach przeszło pod Toru­
niem 48 łasztów pszenicy polskiej

Woda pod Toruniem 7 stóp 3 cali wysokości.
Kursa zamian. Londyn Smiesięczny 1 9 7 1/,,, Hamburg 10 ty­

godni 4 4 7/g, Amszterdam 70 dni 101 ' /2, Warszawa 8 dni 9 5 d o 9 5 ‘/ 5.
Makowski Kendzior & C, 

Dobromil, 6 grudnia. Grudzień począł się nader pięknem i 
dniami,  wszelako nie wesprze nas pod względem uzupełnienia r o ­
bót w ro l i , których z przyczyny nieustannej słoty od sierpnia uzupeł­
nić niepodobna by ło ; przymrozki które coraz dłużej trwają nie 
pozwalają zaryć pługa w ziemię; roku tego rzucono na oślep ziarno 
w ziemię, prawie w błoto, mimo to wyglądają posiewy miernie,  
nie zbyt krzaczysto, zielono jak to po inne lata bywało, aby tylko 
sprzyjająca zima by ła , cieszyć się można nadzieją urodzajów. Nie­
pamiętny brak paszy; właściciele kilku sztuk bydła już wypotrzebo- 
wali paszę, jedni wyzbywają się chudoby, drudzy przepłacają stę-  
chłe wilgotne okłoty. W  skutek echa wojennego, bydło podro­
żało na sztuce o kilka reńskich. Ceny zboża: pszenica celna korzec 
20 złr., zyto 13 z{r., jęczmień 9 złr., owies 7 złr. w. w ziemniaki 
znikły z widowni targowej : było ich albowiem bardzo mało , a i 
te się Psują innym rodzajem zgnilizny niż lat zeszłych, trupieszeją 
na sucho,  rozsypują się okazując nie wiele wilgoci.

Tutejsza żupa solna zwana Lacka przysposabia do przedaży 
następującą mieszaninę do uprawy rol i : 75 czesci szarej so li, 13 
części popiołu, 12 części gipsu mielonego. To wszystko wymieszane 
należycie, skrapiane bywa uryną ludzką, bydlęcą, końską; tej mie­
szaniny jest już spory zapas,  z kilkuset cetnarów; kiedy będzie 
ogłoszona sprzedaż i po jakiej cenie? urzędnikom solnym nie­
wiadomo.

Gorlice, d. 7  grudnia. Postrach wojenny wzniósł ceny pro­
duktów naszych znacznie wyżej. Dziś dostać można za korzec pię­
knej pszenicy 22 złr., żyta 18 złr., jęczmienia 14 złr., owsa 7 złr., 
kartofli A’/j złr. w. w. Wódkę w drobnej sprzedaży płacą za. 
garniec 30 a do 31° po 1 złr. 24 kr. sr., w hurtowej 1 złr. 18 kr. sr. 
Oziminy w dobrym stanie, lecz paszy brak coraz większy.

Lwów, 13 grudnia. Korzec pszenicy 21 złr. 10 kr., korzec żyta 16 
złr. 5 kr ,  jęczmienia Tl złr. 10 kr., owsa 5 złr. 8 kr., prosa 15 złr. 
hreczki 11 złr. 15 kr. grochu 11 złr., kartofli 5 złr. 55 kr. w. w. Garniec 
okowity 5 0 u przed rogatkami 3 złr. w. w.

Na targowicy 9 b. m. było 267 wołów z okolicznych miasteczek, z 
których tylko 1.31 wołów na potrzebę miasta kupiono, płacąc sztukę 
po 108 złr. 45 kr. do 138 złr. 45 kr. w. w. w miarę wagi sztuki od 10 
do 13 kam. mięsa i od 1 do 1 kam.  łoju.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


